
Wydbtoda! we w torek , iB irirtek I
Sbbotę: € o  lob o te  dolacsotty je it  
arkui* B o i m a l t o i c l ,  pism aku 
pożytkow i i zabawie fren um e- 
rato Gazety z Dodatkiem i Bozma- 
«o«ci aiui na kwartał, dla odbiera 
Jacych w samym Lw ow ie 4  zr. 
AS k r ., na pocztamcłe lwowskim 
fi «r. lft k r .,  na wszelkich innych 
poeztamtach fizr.SB kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
Swa, raay tyle vo kwartalna.

Czwartek

L W O W S K I .

D o d a t e k  do Gaiety lwowskiej
obejm uje  doniesienia urzędówe I 
p ry  watne. Za umieszczenie w D o­
datku płaci się od wlerszp w  p ó l 
kolumnie ( drukiem garm ont)  aa 
pierwszy raz 3 k r . , a za h&śdy 
następujący raz tylko p o  l  Ijft kr. 
m on. konw- Za większe litery płazi 
t le  wedle tego, He na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca saj • 
mą. Bcdakcyje Gazety Lw ow skiej 
p rzyjm u je tylko frankowane listy .

W °  * 4 . c z e rw c a  1 S 4 5 .

P rzegląd  artykułów.
Wiadomości krajowe : Z  e L  w o w a : Wyjazd 

JHMci Arcyksięcia jeneralnego Gubernatora 
do Wiednia. — Dary dla włościan galicyj­
skich przez pow ódź zniszczonych.

Wiadomości zagraniczne: H i s z p  ani j a :  K rólo­
wa Izabella w Barcelonie. —  Don llarlos 
zegna sie z Hiszpaniją przez proklamacyję.

A n g l i j a :  Spratva Syryi i irlandzki bil aka-
dem iczny w izbie niższej. —  Nowe tryjumfy 
0 ’Connel!a.

F r a n c y j a :  Czynności izb.
S z w a j  c a  r y j  a :  Katolickie kantony domagają 

się przywrócenia klasztorów argowskich.
R o s s y j a :  Cesarz z powrotem  w Petersburgu.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i p rzem ysłow e : Z  O ło­

m uńca. —  Z  Warszaw}'. —  Otwarcie części 
kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej.

WIADOMOŚCI krajowe.
—  Z e  L w o w a . —

* JIlMość najdostojniejszy Arcyksiążę Auslry- 
jacki F e r d y n a n d  d’E s t e ,  cywilny i wojen­
ny jeneralny Gubernator Galicyi, wyjechał dnia 
24. b . m . po godzinie 5tej wieczornej, z tutejszej 
stolicy do Wiednia,

J. K. M ość najdostojniejszy A r c y k s i ą ż ę  
A u s t r y j a c l t i  F e r d y n a n d  d ’ E s t e ,  cywilny 
i wojenny jeneralny Gubernator Galicyi , opró­
żnioną przez peusyjonowanie Józefa Mitkroyss 
posadę Dyrektora registratury gubernialnej, ra­
czył nadać dotychczasowemu pierwszemu Ad- 
junktowi registratury gubernijalnej F r a ń  Ci sz ­
k o w i  Cl i r i s  t o p h o r i ; w jego  zaś m iejsce', 
dotychczasowego drugiego Adiunkta registratury 
gubernijalnej F r a ń  c i s z k a  G u b a t t a  raczył
mianować pier szym , d o ty ch cza so w e g o  trze ­
ciego Adjunkla L e o p o l d a  D w o r s k i e g o

drugim , a gubernijalnego Registranta I g n a ­
c e g o  B i l i ń s k i e g o  , trzecim  Adjunktem 
registratury gubernijalnej.

W  Lwowie dnia 23. czerwca 1845.

Z  przedstawienia teatralnego danego za p e ł- 
uem. ludzkości staraniem księżnej J a d w i g i  
S a p i e ż y n y  przez towarzystwo pań i panów 
ze Stanu Szlachty dnia 22go czerwca t. r. na 
korzyść dotkniętych powodzią włościan, zebra­
no 3800 zr. m on . konw. czystego dochodu. 
Prezydyjum c. k. Rządu krajow ego, otrzyma­
wszy tę kwotę do dalszego nią rozrządzenia, 
dopełnia przyjem nej powinności , uznając 
z wdzięcznością zam iłowanie sztuki dramaty­
cznej i gorliwość pań i panów , którzy się do 
tego przedstawienia czyńnie przyłożyli, równie 
jak  i udział, jaki nieustająca w dobroczynności 
tutejsza publiczność przy tej sposobności oka­
zała,

Znaczny ten dochód wynikł tak z nadzwy­
czajnego pom im o wysokich cen zapełnienia 
m iejsc w teatrze, jakoteż ze znacznych nadpłat, 
które w załączonym tu spisie są wyszczegól­
nione.

Od Prezydyjum c. k. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 25go czerwca 1845.

S p i s  n a d p ł a t .
Jego R . M ość najdostojniejszy A r c y k s i ą ż ę ,  

Jenerał-Gubernator . . . .  200 zr.
Za- loże hr. S k a r b k a  ■ . 110 —■
Hrabina Baworowska . . . . . .  75 —
Rsięzna Lubom irska . . . . . .  25 —

r P o n iń s k a  - 25 —
Hrabina Krasicka ............................ 25 —

» S i e m i ń s k a  25 —
W . Borzęcka ................................................  —
Hr. Komorowski Aug   25 —
Hrabina M o s z y ń s k a  20 —
W . Borkowski W łodzim ierz . . .  45 —

» Krzeczunowicz . . . . . .  45 _
* Malinowski   10 —

i



—  458 -

W . Gorajska . . . . . . . . .  5 zr.
Hr. Starzeńslii M i c h a ł   5 —

» Jabłonowski Ludwik . . . .  5 - -
Hrabina Kaboga . . . . . . .  5 —

Wszyscy za loże.
Za krzesła saś:\

Hr. Leon P o t o c k i .................................. , 2 0  zr.
» AIexander Staduick:  6 —

Ks, Karol Jabłonowski . . . . . .  5 •—
W . Ilom arnicki . . . . . . . .  5 —■

» Jawornicki . . . . . . . .  4 —»
* Fodlewski .   1 —■*

Z a lak zw ane miejsca do stania:
W . Szumski   . 1 5  zr.
W . T o r o s ie w ic z  3 —

Zapłacili za  miejsca, 'nie wziąwszy biletów 
za  takowe:

Jego Excelencyja najprzewielebniejszy ks. Ar­
cybiskup Prymas . . . . . .  20 zr.

Księżna S a p ie ż y n a ...........................  . 15 —

Za staraniem pana S t a n i s ł a w a  S k w a r -  
-C.-Z y ii s k i e g o, właściciela dóbr Kosmierzyna, 
i  przyczynieniem się kilku m iłośników sztuki 
dramatycznej wyprawiono w Potoku, Obwodzie 
Stanisławowskim cztery przedstawienia teatral­
n e na korzyść dotkniętych powodzią włościan 
galicyjskich , z których zebrano czystego do­
chodu 450 zr. w m on. konw. W łaściciel Poloka, 
j>. O l s z e w s k i  ustąpił w tern celu zamku
*WBgO.
‘ Prezydyjum  c. k. Rządu krajowego dopełnia 
przyjem nej powinności , składając dzirk: o. 
Skwarczyuskiemu i towarzystwu m iłośników 
sztuki , którzy go w tern dobroczynnym  przed- 
aiębierstwie wspierali, za ich goidiwość dla do­
bra ludzkości, jako tez właścicielowi Potolta , 
p . Olszewskiemu za tak bezinteresowną pom oc, 
im ieniem  n ieszczęśliw ych , którym  to dobro- 
czynno wym ienionych powyżej osób działanie 
tak znaczną przyniosło pom oc.

Z  Prezydyjum c. k. Rządu krajogo.
W  Hwowie duia 23. Czerwca 1845.

. S p i s  d n r ó  jw la.
•łożonych dla mieszkańców okolic Galicyi 

powodzią dotkniętych. *)
Na ten ‘ cel złożyli.

W  u r z ę d z ie  obw odow ym
Sandeckinrt: zr. kr.

Kotula, dziedzic dóbr Struża Struszkie- 
 ̂ wic* . . . . . . . .  . . . .  50 —

* )  Z  odniesieniem się d Ogłoszenia W ysokiego c . k. 
Prezydyjum Rządu kr owego, W jprzcszłćj Ga- 
secic umieszczonego

.  . ReuafiCj/Ją. x

zr. k i,
Pruszyński, dziedzic Skrzydlny . , . 40 —
Gmina Nowego S ą c z a   34 30
Zielińska Aniela, dziedz. Białej Niźni 25 —- 
Dobrzyński Antoni, dziedzic lloznowa 23 — 
F ieh au ser, dziedzic Bruśnika . . 20 —
Marszałkowicz Max., dziedzic Kamieni cy 20 —  
Baron Przychocki, dzied. Łososiny dolnej 18 —- 
Stadnicki Leon, dziedzic Klikuszowa . 20 —
D rohojew ski, dziedzic Czorsztyna . . 12 _
Baron Brunicki Ignacy, dziedzic Cieniawy 10 —  
Bzowski, rządzca dóbr Szczyrzyc . . 5 —
Bitzan, Przeor klasztoru Cystersów w

Szczyrzycach . . . . . . . .  5 —
Dzwonkowski, dzierżawca W ojnarowej 5 •— 
Gostkowski Paweł, dziedzic Kąsny dolnej 5 — 
G łębocki F e lix , dziedzic Mogilna . . 5 —
G łębocki Frańciszek, dzierżawca Ilruzlo- -

wej nizny . . . . . . . . . .  fl —
Ilosch, dziedzic Grybowa . • . . . 5 —
K rob ick i, detto Harklowej . . . . .  5 —-
N • N. . . . . . . . . . . . .  5 —
Ortyński, proboszcz w Ciężkowicach . 5 30
Skarżyński, dziedzic Bostoh . . . .  5 —
W ittig, detto Chełmie . . . .  5 —ę.
W yszkowski, dziedzic Koniuszowej . f 5 
Z u brzyck i, detto Kasiny . . . .  5 30
Zuk M arceli, detto Gródka . . . .  6 -
Magistrat w Ciężkowicach  ̂ ,  4 t ?
Ilebenstreit, dziedzic Kamionki wielkiej 4  —
Urzędnicy kameralni w Muszynie . . 4 10
Gotawski, dziedzic dóbr Stróże niźnie 3 —
D om inium  Kościelisko . . . . . .  3 40
Dziedzic części M ichalczowej . . .  3  50
R om er, dziedzic Jodłownika . • 3 —
Szemberaki w łaściciel dóbr . . 7  . 3 «*»
Szalaj, dziedzic Szczawnicy . . . .  3  —
Sucliarkiewicz, dziedzic Possadowej . 3 —
Traczew ski, detto W ieloglów  . 3 —
lii.h r , dzierżawca Bobowej . . , . 2 —
Berska, dziedziczka Tylm anowej . . 2 * ■,
Czerski, dziedzic Zawad . . . . * .2
D ziew olski, dotto Krościenka . . , 2 —
Dunikowski Jan, dziedzic Tęgoborzy . 2 —
Goyski, mandataryjusz Bruśnika . . . . 1 fc—
K ołodziejska, dziedzicz! t O chotnicy , 2  —
Krosińska, detto Jankowej , 2  ——
M ilkow aki, dziedzic Stopnicy . . . .  2 2.0
M aychrow icz, dziedzic Jeżowa . . .  2 .—
Flcszowski, mandatar. Łososiny dolnej , 2 10
Paszycowa, dziedziczka Marcinkowic . 2  —
R ogoysk i, dziedzic Kąt . . . . . . .  2  ——
Keklewski; detto Krużlowej wyznej . 2
Urzędnicy dominiltalni w Skrzydlnej . 2  5‘3
S tobnicki, dziedzic Limanowa . , . 2
Stadnicki, detto Mszany dolnej . . %
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zr. kr.
Skapslti, rentm lslrz w  Kamienicy • • 2  —
T etm a jer , dziedzic Łopuszny • _ ■ • 2  —
T rem b eck i, dzierżawca Bogonlowic . 2 —
Uzna liski, dziedzic Szaflar . • • * • 2  —
W oycikow ski, detto Dąbrówki '  *. * ® ~~
Z u k  P rot, dziedzic części Przyszowej . 2
Z ie liń sk i, dziedzic Krasnego . . .  2
Prócz tego z niniejszych darów po 1 zr.

20 k r ., 1 zr. 10 k r ,, 1 zr., 1 zr. 5 
k r . ,  1 zr. 0 k r ., 40 k r ,. 30 k r., 24 
k r ., 20 k r ., i 10 kr., razem  . . .  29 61 

; W  u r z ę d z i e  o b w o d o w y m  
J a s i e l s k i m :

Dekanat obr, łac. w  Bieczu . . . .  45 33
detto . w Żm igrodzie . • 45 20

Drożyński, mandataryjusz w Dukli zo
składki .    42 20

-a i io' > 1 rubla śróbr.
Magistrat w Jaśle . 1, • . • • • 4t 7
Dekanat obr. łac. w Jaśłe . . . * * 82 6
Dominium Zrencin 27 34
Skrzyński Ignacy, dziedzic Strzyżowa . 20 —-
Dekanat obr. łac. w Strzyżowie * • 13 25
Magistrat w Krośnie . . . . . . .  12 32
Trzecicsk i Tytus, dziedzic Polanki . 10 —

v Magistrat w G orlicach   10 —
Z e składki do rąk proboszcza w Strzy­

żewie . . . . . . . . . . .  7
Z o  składki do rąk K u delk i, mandatary- 

jusza w Jaszczewio . . . . . . .  7 50
Magistrat w Bieczu . . . . . . .  6 34
Z e  składki do rąk Rudnickiego, manda-

taryjusza w Skołyszyn ie....................... - 5 30
Dekanat w Żm igrodzie . . . . . .  5 2
Ilrabia Mier T y tu s , dziedzic Żarnowca 2 —
D om inium  Osiek . . . . . . .  1 —
Z e  składki do rąk Martyniego, manda- 

taryjusza . 1
Kaszyc, mandataryjusz w Ifonieczkowej l  —  

IV u r z ę d z i e  o b w o d o w y m  
S a n o c k i m :  

t )  Z e składki zebranej w mieście Sano-, 
ku i w okolicy, p rzez  małżonkę ko­
m isarza obwodowego Schi/jnera, » 
p rzez  pannę Oslermann, córkę Staro­
sty obwodu sanockiego, a mianowicie: 

Osoby składajace urząd obwodowy i kasę
obwodową ‘  “  41 —

^ orł)yls °ficerów  na załodze stojący, i
oddział remont w Sanoku i O lchowcach 28 —  

Osoby sk adające kameralna administra-
cyję obwodową w Sanoku . . . .  27 30 

Ostaszewski Kazim., dziedzic Zarszyna 30 —  
Zatorski Masymilijan, dziedzic Załusza

8 dukatów —  —-

Boczarliiewicz, nauczycielka dziewcząt zr. kr.
W Sanoku   15 —

Bogusz GracyjaD, dzierżawca Zachutyna 10 — 
Baronowa W elzlar, dzierżawczyni Doliny 10 —  
Truskolaski Fraiic., dziedzic Łukowego 10 —  
Janowski Liberat, dziedzic Falejówki 10 —  
Skórska Zolija, dziedziczka Bymanowa 10 —  
Signio Piotr, dziedzic Bymanowa . . 10 ■—
Urbański Ksawery, dziedzic Haczowa . 10
Rillerschild, dzierżawca Jurowiec . . 10 —
Żurowski Adam, dziedzic Bereski . . 10 —
Urbański W ładysł., dziedzic Iłostarowiec
— 2 dukaty —  —
Kurowski, komornik graniczn. w Sanoku 6 ' —
Rylski Wincenty, dziedzic Zagórza i . 5 — ■
Giebułtowski F lory jan , dziedzic Stra-

chociuy 5
Panna Czerny, guwernantka w Kostarow-

cach   ............................................................  5 —
Hrabia Lazański, w Grabownicy starz. 5  —
Gniewosz W iktoryja, dziedziczka No-

wosiełec  ...........................................  5 —
Starzyński, dzierżawca Rzepedzia . . 5 —
Gumowski H ieron im ................................5 —
T c h o r z n i z k i  Jan, dziedzic Dąbrówki p o l­

skiej • • • « ' ,  . . . . . .  4  w
Sulzbek Aloizy, pocztmistrz w SaDoku 
*- ■ - I  dukata —  —

Laskowski Jan, dzierżawca Prusieka
1 dukata —  ~

Z  innych składek w Samborze i w  są­
siedztwie . . . . . . .  .  . 107 Ift
mon. lłon. i 1 kr. w. w.

- b }  P rzez  Starostę 0  ster manna ̂  na jego
w ezw anie:

Kozłowski Anastazy, dziedzic, ze składek 260 45 
3 ruble śr. i 26 kr. w. w.

Grabowski Jan, proboszcz łac. w Sanoku
ze s k ł a d e k .................................................. 3 G 48

Ciepielowski, mandataryjusz w Dydni . 2 0  — 
Urbański Tadeusz, dziedzic M yczkowiec 20 —  
Ostaszewski Józef, detto Klim kówki .  20 —  
Jaruntowski Antoni, detto Jabłonki .  .  15 —
Rylski Franciszek, dziedzic Pisarowiec 10 —  
Chyliński Maryjan, detto Rakowej • 10  —
Tchorznicki Jan, dziedzic Dąbrówki pol­

skiej  . . . .  10 —
Ostaszewski T e o fi l , dziedzic W z d o w a  • 10 —
Urbański F e lix , dziedzic Kom borni . 10 —
Truskolaski Jan, detto Pobielna . * 1Q .—
Gczeczkowski Jędrzój , dziedzic Nowego

M ia s ta ............................................. ......
Dwernicki W inc., dziedzic Tem eszow a 10 —  
T e r le c k i, dziedzic Skorodnego • , . i o  —
Grotowski Frańciszek, dziedzic Jacz- 
, m ierzą - 10  —

4 *
i



zr. kr.
Jagielski, dzierżawca Brzozowa . . .  6 —
Łyczkow ski, proboszcz łac. w Dynowie 6 —
B obow ski, dzierżawca Bukowska . . .  5 —
Rylski Władysław, dzierżaw. Pisarowieo 5 —
Pieniążek Cesław, dziedzic części Stan-
„  kowej   5 —
W iktor Jan, dziedzic Bazanówki • 5 —
Sikirska Maryja, dziedzicz. Trześniowa 5 —
T\ex.toris Edward, dzierżaw. Trześniowa 5 —
Grodzicki Stanisław, dziedzic Bzianki . 5 —
Laskowski, dziedzic Ładzina . . . .  5 —
Kłopotowski Józef, dziedzic Beska . . 5 —
M ali, dzierżawca Cergowej . . . .  5 —
Leszczyński W o jc ie ch , dziedzic Turzo- 

go Pola . . . « » • . • • •  5
W iktor Jakób, dziedzic W róblika szlach. 5 —
N ikołich M ichał, dziedzic Belchówki . 5 —
Granatuwski Stanisław, mandataryjusz w

B u k o w s k u  4  —
Janowska, dziedziczka G łębokiego . . 4 —
Dwernicki Konst., dziedzic części Pako-

s zó w k i................................................................4 —
Cech krawców w Sanoku . . . . .  4  —
Kordwanowska Maryja, dziedziczka Sie­

niawy ..............................................  ®
Cech szewców w S a n o k u  3 40
Gmina Jabłonki 3 —*
Morelowski Antoni, dziedzic G órek

_ I dukata —  —
Borkowski, proboszcz łac. w  Tyrawie

wołoskiej . . . . . . .  • • • • • • 2 —
Czotowski K lem ens, mandataryjusz w

I z d e b k a c h    • 2 —
Urbański W ładysł., dziedzic Bostarowiec 2 —
Trzecieeki Stanisław, detlo Miejsca . 2 -—
Tarnawiecki W incenty, delto Jasionowa 2 —
Flaszowski, dzierżaw. Nowosiółek Dudyn 2 —
Młotkowski, dziedzic Truszowic . . .  2 —
Nowosielecki, dziedzic części Wojtkowej —  40

W u r z ę d z i e  o b w o d o w y m  
S t r y j s l l i m :

Carewicz, dziedzic Zawadki . , . ■ >,■* 80 *—
S łoneck i, detto Rrechowic . . .  20 —
Dziokowska, dziedziczka Hołobutowa

1 dukata —  —
Trzciński P iotr, dziedzic Zyrawy . . 20 —
Janiszewski, dziedzic W olcniowa . . 20 —•*
Pietruski, dziedzic R u d y ............................20 —
Padlew ski, delto W ierzbicy . . . .  10 —
Panna Wanda P i e t r n s k a ............................10 —
Pietruski, kooperator probostwa w Ho-

c h a w in ie .............................................   10 —
Osoby nałeżące do kameralnej adraini-

stracyi w S t r y j u    . 9 4
Raduchowski W iktor, dziedzic W iiwicy 5 —

zr. kr.
5 44 
5 —  
3 —

3
2 —  
1 —  
1 —

—  24
—  20

1 30
37 5 
12  10
22 20

50 — 
22 57 
10 23 
20 —  

10  —  
10 —  

5 —  
5 -  
5 —

Dekanat gr. kat. w Rozdole . .  . .
Parafija .gr. kat. w Dubrawce . . . .
Szeif Karol, dziedzic Smorzego . , .
W olańsk i,- mandataryjusz w Iłrecho-

w ic a c h ............................ ' ........................
Z ie liń sk i, dziedzic części Brzozniowa .
Ilotyński, dziedzic części Hotynia . .
Dom inijum  W o ł e n i ó w .............................
Dominijum B r z o z n ió w .............................

W u r z ę d z i e  o b w o d o w y m  
L w o  w s k  i rn:

Proboszcz gr. kat. w Żyrawce . . ■»
Dominijum Lubień , sztukę płótna i . 
D om inijnm  Obrószyn . . . . . .
Dominijum kameralne Janów . . .

W  u r z ę d z i e  o b w o d o w y m  
Ż ó ł k i e w s k i m :  •

Hrabia Poletyło, dziedzic Korczmina 
Dekanat gr. kat. w Żółkw i . . . •.
Dekanat gr. kat. w Kulikowie . . .
Rosnow ska, dziedziczka Tarlakowa . .
Baron Brunicki Jan, dziedzic Błażowa . 
Czerwiński, dziedzic Nadycz . . . .
Proboszcz gr. kat. w Ubnowie . . .
Dominijum B u l ik ó w ..................................
Bogdanowicz , dziedzic Przem iwółek . 
Ciepianowski; gr. kat. proboszcz w
-  Chliwczanach .   2 —

(D okończenie będzie in p rzysz łe j Gazecie.^

WIADOMOŚCI zagraniczne

Hiszpanij a. i
Królowa I z a b e l a  II. przybyła dnia 5. czer­

wca wieczór z Królową matką M a r y j ą  K r y ­
s t y n ą  do Barcelony. Podczas wjazdu pow i­
tano Jej Król. Mość hukiem  dział z twierdzy 
Atarazanas i z twierdzy M ontjuich. Królowe 
udały się najprzód do katedry a po nabożeń­
stwie do pałacu. Na Rambla oświetlono rzę­
sisto dom  francuzhiego ltonzula. Jenerał N a r -  
v  a e z jest przy Królowej w Barcelonie. Za 
dworem  Królowej udał się tam także ambasa­
dor neapolitański , książę C a r i n i. Francuzki 
ambasador i angielski poseł byli spodziewani. 
Ku połow ie miesiąca lipca pojedzie Królowa 
z Barcelony do Saragossy a później także Pam- 
plonę i San Sebastian odwidzi,

Gazełłe du Berri z dnia 11. czerwca og ło ­
siła następującą prok lam acyję , którą Infant 
D o n  K a r l o s ,  po swojej abdykacyi żegna się 
z Hiszpanami : ^Hiszpanie, Moi wierni obroń­
cy ! Niezadawnioneini prawy powołany do k o ­
rony H iszpanii, było M ojem  jedyuem , usta- 
wicznem życzeniem  popierać szczęście ukocha
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liej Mojej ojczyzny. Ten  wzgląd skłania Mię 
tym razeui, zrzec się M ojego prawa do korony 
na rzecz najdroższego M ojego syna, księcia 
Astnryi, K a r o l a  L u d w i k a .  Żadna ofiara 

;nie m ogła być za wielką, gdy się z nią łączy 
pom yślność M ojej ojczyzny. Z  największą go­
towością przynoszę ofiarę M ojego zrzeczenia 
siyi na rzecz Mego syna, którego W y , jako 
Mego prawego następcę uznacie, i któremu ta- 
itęż samę przychylność' i w ierność, jak Mnie, 

okażecie. On zaś ze swojej strony, będzie w ie­
dział, jak  ma podług zasług nagrodzić Wasze 
lojalność i stałość w utrzymaniu owych zba­
wiennych zasad, które tylko same jedne Hiszpa- 
niją ocalić mogą. Uchylając się z publiczne­
go zawodu życia , doznaję wielkiego zadowo­
lenia i pociechy w tej m yś li, że W am złozyć 
m ogę M oje podziękę za bohaterskie czyny , 
którem iście świat zdziw ili, a które na^zawsze 

‘w M ojem  - sercu wyryte pozostaną, Zegnam  
Was!, Moi stali obrońcy i wierni towarzysze. 
M ódlcie się wraz ze Mną de Boga , aby się 
zlitował nad strapieniem nieszczęśliwej Mojej 
ojczyzny i żeby spokojniejszych i szczęśliw­
szych dni doczekać nam dozw olił. Kochający 
Was i wdzięczny Król.® (podp. Karol.) W  Bour- 
ges dnia 18. maja 1845.

D ziennik Hcraltlo u trzym uje, że otrzymał 
wiadomość o istnieniu republikańskiego tajne­
go związku, który się rm łodą Hiszpanija* na­
zywa. Dyrekcyja jeg o  zowie się wielkim  pla­
netą ; fprócz tego są gwiazdy drugiego rzędu , 
gwiazdy nieruchome, p rom ien ie, iskry w tym 
związku, który 38,186 członków liczy i od nich 
regularne daniny otrzym uje. •

W ielk a  Ełryłaniju i krlai ilyja.
Na posiedzeniu i z,b y n i ż s z e j  dnia 13- 

czerwca zażądał doktor B o w r i n g  objaśnienia 
o okolicznościach w Syryi, mianowicie pod 
względem  zaszłych niedawno utarczek Druzów 
z Maronitami. Sir R o b e r t  P c e l  ubolewał 
nad bezprawiami, których się tamże dopuszczo­
no , nadmienił jednakże , iż reprezentanci pię­
ciu  mocarstw i kouzulowie w Bajrucie użyli 
wszelkich środków, jakie tylko były w ieli m o­
ry, dla przytłumienia tamtejszych rozruchów.

prezentańci pięciu  mocarstw w Konstanty­
nopolu zgodzili się na zgromadzeniu w domu 

®t5’ a.t ^o r d C a n n i n g a ,  nie oczekując 
dalszych instrukcyj, przesłać W ysokiej Porcie 
osobne przedstawienie , względem  konieczności 
przywrócenia spokoju na Libanie. Podług o- 
statnich doniesień z Bajrutu pod dniem 20. 
m aja, przestali także tamtejsi konzulowie ło  
Baszy wspólną notę takiejże samej treści. Wr o­

góle jest teraz pokój znowu przywrócony, acz­
kolwiek często jeszcze przez rabunek i podpa­
lanie ponawia się uszkodzenie majątku —  Po 
niektórych m niej ważnych kwestyjach. przeszła 
izba do dziennego porządku , w którym miały 
się rozpocząć obrady wydziału nad irlandzkim , 
altademicznyin b ilem  wychowania. Jednakże 
nim  do lego przystąpiono, p. Si ni  th 0 ’ B r i e n ,  
członek z Lim eryk, który jako stronnik 0 ’C on- 
n e l l a  ju ż  dawno nie bywał na posiedzeniach 
izby, a teraz właśnie przybył, wywołał hała­
śliwy spór chcąc zbijać bil pom ieuiony. R oz­
wodził on się w krytyce b ilu , szczególniej nad 
tą okolicznością, że przy ułożeniu tegoż bilu , 
nie zasięgnięto rady od katolickich prałatów, 
i utrzym ywał, ze Lez ich  zezwolenia bil len 
nigdy czem innem  nie będzie , jak tylko mar­
twą literą. Poczem  pp. C o l c j u h o u n  G i b ­
s o n ,  Y.  S m i t h  a przedewszystiiiem p. R o e ­
b u c k  zganili bardzo ostro postępowanie pana 
0 ’ B r i  en  wice-dyktatora Irlandyi, jak go na­
zywano , zarzucając m u najszczególniej t o , ze 
on , który na długi czas bez powodu usunął 
sie był od swoich powinności jako członek 
izby, teraz się znowu pojaw ia, i rozporządze­
niu , zawierającemu ltoncesyje dla jego  ojczy­
zny stawi o p ó r , który do niczego dobrego przy­
wieść nie m oże. Mianowicie pan R o e b u c k  
wywarł cały swój gniew na irlandzkiego człon ­
ka, wziąwszy pod ostrą krytykę niektóre da­
wniejsze jego  wyrażenia podczas zabiegów re- 
pealistów w D ublinie. Pan 0 ’ B r i e n  S m i t h  
o d p o w ia d a ł  z równą zapalczywością na zaczepki 
pana R o e b u c k .  Sir R o b e r t  I n g l i s  wzywał 
m ów cę kilkakrotnie do porządku, owoż zacię­
ty spór Len skończył się wreszcie na tem , że 
się izka zamieniła w w ydział, by p. 0 ’B r i e n  
S m i t h  podać sposobność do przyzwoitej od- 

owiedzi. W te m  pan 0 ’ B r i e n  S m i t h  za- 
iera glos i oświadcza, że tak panem  R o e- 

h u c k  jako też jego zaczepką pogardza; je ­
dnakże na powtórną odezw ę: »D o porządkuI® 
cofa len w yraz, ale tylko dlatego, by go 
inneini również zapalczywemi wyrazami zastą­
pić. Wszelako gorszący ten spór zaltoń ;zył 
się w i e j  ch w ili, a gdy lord J o h n  R u s s e l l  
wyraził, j est zadowolony przedsięwziętemi 
przez rząd w tymże bilu odmianami , został 
wniosek ministra jednogłośnie p r z y j ę t y m .  
Sprawozdanie wydziału bodzie pojutrze przed­
łożone. —  Polem  ukonstytuowała się izba w 
wydział budżetu, i podała urzezto • Sir C h a r ­
l e s  N a p  i er.ow i sposobnosć oświadczenia się 
powtórnie o zaniedbanym stanie fortyfiltacyj, 
portów wojen tych i zbro jow n i, równie jak i 
portów w ogólności.



Dzienniki londyńskie z  dnia 11. czerwca za­
wierają obszerny opis demonstracyi Cork-Mon- 
tle r  dnia 7. i 8 . b. m ., to je s t : opis podró­
ży 0 ’ C o n n c l l a  do K ork, i przyjęcia, jakiego 
doznał tak w tem m ieście , jakoteż po innych 
etacyjach, którędy przejeżdżał. Sprawozdawcy 
wszelkiej barwy, lak w dziennikach repeali- 
slowskich jak i lorysowskich', opisują eutuzy- 
jazm  zgromadzonej w niezliczonych masach lu­
dności , jako przechodzący ' wszelkie granice. 
W  niejakiej odległości od K ork, powitała »wy- 
bawcę*, municypalność tegoż miasta w ubiorze 
urzędowym, i zaprowadziła go na powóz tryjum- 
falny, z którego się przypatrywał, jak orszaki 
rękodzielników , towarzystw dobroczynności, 
następnie deputacyje zpoblizk ich  włości i miast 
po przed niego defilowały. Każda korporacyja 
przeciągając po przed niego, wydawrala radosne 
okrzyki i okazywała także inne demonstracyje 
szacunku i przywiązania. ! Chorągwie ’ były li­
czn iejsze, niż podczas dawniejszych zgroma­
dzeń. Stany przem ysłowe m iały przytem m o­
dele1 i próby swoich rękodzieł; i lak m iędzy 
iuneini pojawiła s ię ' zupełnie czynna prasa 
drukarska, na której poetyczne powitanie ■'wy­
bawcy* wydrukowano i m iędzy lud. rozdano. 
Przeciąganie po przed 0 ’C o n n e l l a  profesyjo- 
nistów i niezliczonego iłum u ludu trwało od 
trzech kwadransy na pierwszą aż do pół do 
piątej godziny 1 Im  bardziej zbliżano się do 
Korku , tem żywszą stawała się scena ; dachy", 
balkony, ok n a , każde m ie js ce , gdzie tylko 
jaka ludzka istota nogą stąpić m ogła , były za­
ję te . Tak ciągnął się orszak przez główne u li­
cy do hotelu Im peryjal, gdzie 0 ’ C o n n e l l  
wysiadł. Po 1 drodze 1 przegrywały muzyczne 
chóry melodyją piosnki protestanckiej'— Wznak 
zapomnienia i pojednanią. Pod nóć było mia­
sto ożywione muzyką7' sztucznym ogniem  i 
fadosnemi okrzykami ludu. Dnia 8 . były p o ­
k o je  ę ie c c r j ,  gdzie 0 ’ C o n n e l l o w i  doręczo­
no adresy, a pod wieczór była świctiia uczta . j  t . . . i  'non bu o..pod przewodnią majora miasta.

ni s w F r i i u c j j t t .
|, i i i  łl

Z  P a r y ż a  d n i a  13go c z e r w c a .  Całe 
wczorajsze posiedzenie i z b y  p a r ó w ,  na lttó- 
rem  właściwie m iano się naradzać nad nad- 
zwyczajnemi i dodatkowemi kredytami na rok 
1844 i 1845 , zabrały debaty nad wznowioną 
przez hrabiego M o n t a l e m b e r t  k w e s t y -  
j ą  o J e z u i t a c h .  — ' Hrabia M o n  la  l e n i ­
ły e r t, hrabia B e n g n o t  i margrabia de B a r- 
l h  e 1 c  m yu' m ówili za Jezuitami. —— Hrabia 
f o r t  a l  Ts i minister sądu sprawiedliwości p, 
M a r t i n '  (du N o r d )  bronili prawa rządu,

*•’ - Ó ' - ł

które opiew a, że jeźli tego wymagają okoli­
czności , tedy wolno jest przeciw religijnym  
kongregacyjom  wystąpić. —  W  taki sposób 
zakouczono ogólną debatę nad nadnazwyczaj* 
nerni kredytami, nie nadmieniwszy o nich enS 
słowa. ^

I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  gdy polityczna 
część budżetu jest załatwiona, chce resztę par- 
tyj przebiedz w polocie. I tak bardzo obszer­
ny wydział spraw wewnętrznych przebiegła nh 
wczorajszem posiedzeniu do połow y. N iew iela  
lam było w a ż n e g o k i l k a  niedokładnych uwag 
o 'rozm aitych przedmiotach np. uwaga pana 
L 'H  e r b e  11 e o niereorganizacyi rozwiązanych 
od roku 1832 gwardyj narodowych, na co mini­
ster ‘ spraw wewnętrznych to tylko odpowie­
dział , że tę rzecz bierze na swoje odpowie­
dzialność czego tamten nie chciał przyjąć za 
odpowiedź zadowalajacącą. Takie i tym po­
dobne toczono dyskusyje. —- Na wczorajszem 
posiedzeniu przyjęła i z b a  d e p u t o w a n y c h  
pozostałe jeszcze rozdziały budżetu spraw w e­
wnętrznych. . i c '  ‘n
-  -------  d n i a  14.  c z e r w c a .  I z b a  p a r ó w
p r z y j ę ł a  - na wczorajszem posiedzeniu 95 
głosami przeciw 3 wniosek do ustawy, pod wzglę­
dem  nadzwyczajnych i dodatkowych kredytów 
na rok 1844 i 1845. — ' I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  toczyła dyskusyje nad- budżetem  m in i- 
steryjum rolnictwa i handlu. —  Na zażadane 
przez rząd 200,000 franków , na piętnasty1 ob­
chód t r z e c h  u r o c z y s t o ś c i  l i p c o w y c h ,  
wetowała izba bez poprzedniej dyskusyi. 
li a iii bo i .'K ił '*

Szw ąjcaryja. 1% •«
D odatek 'do Staatszeitung S z w a j c a r y i  ka­

t o l i c k i  ć j  zawiera okólnik wiernych federa- 
cyi kantonów do w s z y s t k i c h  S t a n ó w s  
»Posclstwa katolickich Stanów Lucerny, Ury, 
Szw yc, U nterwalden, Z u g , Frejburg i Walii* 
zawiadamiają w tym  okólniku, że federacyjne 
Stany zamierzają swoim poselstwom na zwy­
czajny Sejm  w roku 1845 dać taką inslrukcyjf, 
aby przy zachowaniu konfesyjnych praw i wy­
pełn ieniu  przepisanych artykułem X II . federa­
cyjnego traktatu powinności , wszystkie dekre­
tem  wielkiej rady Argowskiej z dnia 13. stycz­
nia 1841 zniesione klasztory, znowu do swo­
ich  federacyjnych praw przywróconemi zostały.

Kossyja.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  11.  c z e r w c a .  

Cesarz Jegom ość przybył tu wczoraj w najpo-
żadauszćm zdrowiu.-  :vfv
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G ó r s k i  (Janusz., Syn Stefana), .TW . hi*. O ża  
r o w s k i  ( Pełka , koniuszy królewski) „ WJFar 
S t a n i s ł a w  B r z e ś c i a ń s k i  ( W ojski) 
WJPan Ś c i b ó r s k i  ( Baltazar, szalny księcia 
Ostrogskieyo) ,  W J P a n S m e r e c z a ń s k i  (Kmieć] 
Sztuka ta, sama przez się wystawna, ubiorami 
wieki minione i całą naszą przeszłość przypo­
minająca , niemało jeszcze nabrała. barwy ro ­
dzinnej , przez dodane do niej Krakowskie we■■ 

scenie wszystko co tylko mamy najświetniej- sełe (z 12 par z towarzystwa wyższego), na któ- 
izego w Lwowie , a nawet powiedzieć m ożem y' rego czele raźno i wesoło wyśpiewywał WJPar 
i w całym kraju, m ając wzgląd na liczuy zjazd S z a  w ł o s k i ,  tudzież BotonesD am  i rycerz) 
kontraktowy. Wszystkie m iejsca w teatrze, wprowadzony przez Wojskiego y który przy tej 
m im o znacznie podwyższonych cen były tak sposobności odśpiewał stosowną piosnkę na nutę 
przepełn ione, jakby publiczność, pojąwszy polskiego tańca. Nader pyszny był widok tego

Dawno nie m ieliśm y w stolicy naszej tak 
•wietnej zabawy wieczornej , jak p r z e d s t a ­
w i e n i e  s c e n i c z n e ,  odegrane przez miło- 
śnikóio sztuki dramatycznej na dniu 22. b . m . 
na dochód wieśniaków, nad Wisłą, Sanem i W i- 
ałoka powodzią zniszczonych. Na tem przed­
stawieniu widzieliśmy tak w teatrze jak i na

J.zapewne, najlepszem ocenieniem  dobroć'yn- m i e r z o w ą ,  R e j o w e  W ł a d y s ł a w o w a ,  
nęj myśli była ta sala, pełna dobrych chęci W . W . Panic B o b o w s k ą ,  I l o r y t o w s k  J 
tych wszystkich, którzy chcieli być uczestn i-. M a i ł  i n ę ,  J a ź w i ń s k ą  A l e s a n d r o w ą ,  
kami szlachetnego dzieła. Jego Królewiczów- W . W . Panu] H o m a s z k a n ó w n ę  i W  a s i­
aka Mość najdostojniejszy nasz A r c y k s  ą z ę / i  l e w s k ę ,  i W . Panią Z  a g ó r s k ą  ; z p o m ię - 
nictylko że raczył przedstawienie to obecnością JZy męszczyzn zaś: JW. JW .-hrabiów  B a w o *  
•woją zaszczycić, ale bawił do samego ltonca 
i' powtarzanemi oklaskami objawiał łaskawie 

w^je zadowolenie. Przedstawienie to rozpo­
częło  się jedno-alttową k om ecjjk ą  vQuand 
ftamour s'en va * , w której w ystąpili: J. W . hr.
O ż a r o w s k a ,  W JP. T  u r li u ł o  w a, WJPanna 
L  r b a ii s k a ; J. W . hr. O ż a r o  w s k i  i WJPan 
T e o f i l  P i  e t r u s k i .  I wszyscy grali z tą 
Ifłaściwą sobie znajom ością świata i wymową

JW. JW.
r a w s k i e g o ,  J u l i j u s z a  i W ł a d y s ł a w a  
D z i e d u s z y c k i c h ,  R e j a  W ł a d y s ł a w a ,  
S t a d n i c k i e g o ,  i W . W . Panów- Ja  ź w « ń« 
s k i c h  A l e x a n d r a  i H a r c  t a , ‘ K o r y t o  w-  
s k i e g o  E r a z m a ,  M a l c z e w s k i e g o  J u - i  
l i j a n a ,  R o m a s z l t a n a ,  i . M a d e j s k i e g o  
P i o t r a .  Szczególniej też nie mogliśmy ode­
rwać oka.naszego od prowadzącego w polonezie 
rej , tańczącego z wdziękiem Ł powagą , jakiej

francuzką , którą Polacy zwykle celują, "rzy  ju ż  ani zdybać dzisiaj, jakby się ten polsk­
iej sposobi ości słyszeliśmy zachwycający g ło s ' taniec przyzostał cudem  z dawno przebrzmią
W . Pani T  u r l t u ł o w e j  , w a ry i, którą z to- łych czasów, a w którym nie m ogliśm y n ie p o ^
warzyszeniem fortepianu p o z a  kulisami od- znać J W . hr. J a n a  S t a d n i c k i e  g£>. Do­

dajmy do tego zbiór strojów wytwornych i kosz 
tow nych , m iedzy lttórem i, jako rzadkość ne 
scenie, widzieliśm y., prawdziwe brylanty na 
skroni prawdziwej Księżnej i wielu-innych Dam; 
te ltontusze su te , pasy .z ło to -lite , karabele, 
m iędzy lttóremi były nawet historyczne, pode* . 
mowych skarbcach zachowane, a będziem y mu-

śpiewała. Po ,ej sztuce nastąpiła piękna i rze­
wna symfonija na orkieslryjonie i wiolonczeli, 
idegrana przez J. O " Księżnę , Sa p .ie  z y n ę 
i  pana K o s s o w s k i e g o .  Na zakończenie . 
dano kom edyjo D m u s z e w s k i e g o  w trzech 
aktach, pod nazwą * Odwet, czyli Barbara Z a­
polska*, z dodaniem nowych scen i .śp ie w e k ,,
u łożonych przez naszego W i n c e n t e g o  P o l a  sieli przyznać,, że całość tego przedstawienia 
Po pierwszym akcie . W  W . P a n ow ie 'O h a n  o sprawiła widolt pyszny i szczególny razem. T o  
W i c z  i Z i ę b i c k i ,  utalentowani dyletanci) leż zadowolenie było powszechne, oklaski rzę- 
naszej stolicy , odegrali kom pozycyję pana Ila -i siste. )  ileż. większe musiało być zadowolenie 
*ola Seymour S c h i i f  na tcinąla p o lsk ie , na : sam johże dostojnych aktorów , nie z oklasków ft 
dwóch lortepianaeb. —  W  polskiej sztuce gr.ali:,/ i pochwał , lecz z tego yewnelrznego zaspolto,
J. O. Księzua g a p j e - y Q  ̂Barbara Ząpol jenia , .które jest zą^zj? ląjpożądarisząnagrodą 
$ka),  W . Pani A n t o n i o w a  M s o w  s k  a dla ..s,trc szlachetnych. .Gześc i dzięki Wani 
(Maryna, powiernica), WJPan W ł o d  z i m-i e r  z,, w im ieniu cierpiących ziomków naszych, któ
B o r k o w s k i  ( % ,  .mt} Krdfji WJPan T o  o-,"; rytr tą fiasza jtrótko-chwilową.; ledw ie jeden 
f i l  P i  e t r u s k i  Książę Oslrogski) ,  WJPan wieczór trwająca przyjem ność, przyspnnobió 
f  s y d o r  ł  (S tffąw Z  opolski), W JPar m oże całe -dnie -  miesiąca spokoju i wygody
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iom ow ej. Ich  błogosławieństwa cichsze od' 
oklasków , dłużej potrwają, dalej i wyżej 
sięgn .

Dnia 23. b. m. odbyły się tedy trzecie w y­
ś c i g i  tegoroczne. Najgłówniejszą tego dnia 
była walka, między Seymourem i jednym  ze 
wspomnionych ju ż  przez nas koni pocztą spro­
wadzonych , to jest z Argusem. W trzech bie­
gach Seymour wygrał raz jeden , Argus zaś dwa 
razy. Nastąpił potem bieg koni pod samemi 
panami, o szpicrut honorowy, wkładki zaś prze­
znaczono na dochód naszych włościan powodzią 
dotkniętych. Poczem  w biegu o puhar miasta 
Lw ow a, przeszłoroczny zwycięzca, przez odstą­
pienie współzawodników, zbliżył się do wygranej 
»• drugie już zwycięztwo , — wiadomo bowiem , 
że ta nagroda przeznaczona jest dla konia, któ­
ry przez trzy lata po sobie, zwycięzcą będzie .— 
W  końcu zaś odbył się najciekawszy bieg ko­
ni pod Fanami, z przeskakiwaniem potrójnych 
baryjer. Widok tego biegu był nader zajmują­
cy , a nawet dramatyczny, albowiem  jeden z 
jeźdźców  padł wraz z koniem , lecz bez żadne­
go szwanku, i dosiadłszy bieguna w oka m gnie­
niu , był jeszcze drugim z kolei u mety. 
W . M y s ł o w s k i e m u  A n t o n i e m u  dostała się 
nagroda tego ostatniego biegu . t. j .  piękny i 
kosztowny puhar srebrny, w guście rokoko, przez 
towarzystwo myśliwskie ofiarowany.-— W jednej 
z przyszłych Gazet, zdamy naszym czytelnikom 1 
dokładną sprawę z tegorocznych wyścigów.

Panna J u l i j a  Z a m e c k a  daje wielki kon­
cert wokalno-instrumentalny, pojutrze dnia 28. 
b* m . w sali towarzystwa muzycznego. Ta nie­
gdyś ulubiona artystka sceny nasiej , wykształ­
ciła się ostatniemi czasy we "Włoszech, i po­
wróciwszy z podróży, ch ce  przed nami złożyć 
pierwszą próbę swego talentu. Pan lł. Seymour 
S e h i f f ,  z uprzejm ości dla dającej koncert, dy­
rygować będzie przy odegraniu uwertury „M c-' 
lusine“  i prócz tego odegra ha fortepianie wła­
sną nową kom pozycyję.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencyi prywatnej.)

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 18. czerw ca. 
Na ten targ spodziewauo się tu do 2000 wołów, 
atoli nie było ich  na naszym dzisiejszym tar­
gu jak tylko 1444, a przed targiem poszło _ 
wprost do Wiednia 313 sztuk. - W oły  na ia-'Ł 
szfym targu były bardzo dobrej akości , a ceny 
ich  nieco umiarkowausze niż na poprzednim  
tprgu; dlatego też z m ałym  wyjątkiem znalazł 
się na nie kupiec. ":r5 j

Bedaktor J. N. Ka m iń sk i .  — Nakładem S 
(Drukiem P io tr a  P i l i

Na przyszły tydzień spodziewamy się do 1500 
wołów1. —  W  Wiedniu utrzymuje się cetnar 
wołowiny na 42 do 43 zr. w. w.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Bernard Mrdli- 
czlta, z Jędrzykow ej, 82; 2) Fischel Spuut, 
z Tłum acza , 9 9 ; 3) Simon Fłeischm ann, z Ni­
wy, 244; 4) Izaak H ornstein, z Ilarasimowa ,■ 
132 ; 5) Jos. H irth , zH ołobu tow a, 180; 6) Ant. 
Nowak, z Podw erbiec, 100; 7) Grzegorz M oł- 
drzyk, z Iluczurmare , 149; 8) Franc. Kotur- 
kiewicz , z Poloka , 101. —  Małemi partyjami 
357. —  O gółem  1444.

K u p i l i : .
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zr. kr. cetnar.

Stado Nr. 1. do Berna . . 41 285 7 lj«
Stado Nr. 2. nie rezku-

piono
Stado Nr. 3. do Pragi . . U W 400 — — 11
Stado Nr. 4. do Berna 132 350 --- — 9114
Stado Nr. 5. do W iednia 176 373 30 4 10 I]4
Stado Nr. 6. detto . 99 400 — 1 11
Stado Nr. 7. do Pragi . . 140 355 — — 10 i
Stado Nr. 8- do Berna. . 99 380 — 1 101]S:
Małe partyje rozkupiono. t .  , 0 p

• ”ł

Z  W arszawy, dnia 18. czerw ca. Na nasz jar­
mark na wełnę, przywieziono dotąd do 800C 
cetnarów. Mamy kupców  z W rocław ia, Anglii 
i Francyi. Pokup idzie raźno, i podobno nic w 
tym roku na składach nie zostanie. Wełna śre­
dnia popłaca od 8 do 12 talarów na cetnarze 
wyżej cen przeszłorocznych.

CGaz. W arsz
-Z % #

O t w a r c i e  c z ę ś c i  k o l e i  ż e l a z n e j

warmwsko-wiedeńskiej
Pisma warszawskie donoszą , iż dnia 14g< 

czerwca r. b . odbyło się z wielką uroczysto­
ścią , otwarcie części kolei żelaznej warszaw > 
sko-wiedeńskiej, a m ianowicie z W a r s z a w y  
(od dworca przy ulicy jerozolim skiej): przez 
P r u s z k ó w  do G r o d z i s k a ,  w ogólnej 
długości m il c z t e r e c h .  T ę  drogę odbyto 
w przeciągu 42 minut. —  R oboty około dal-1' 
szej części tej kolei mają być dotąd tyle po- ■ 
sunięte, iż jest nadzieja, że za kilka m iesięcy 
będzie ju ż  Blizko 12 m il kolei do użycia go­
towych. W  roku zaś 1847 cała kolej warszaw- 
sko-wiedeńska ma być golową.
padkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  *
er a  we Lwowie.


